OZ O o 


Nr. 7. 


niedzielna 


Leszno. — Niedziela szósta po Trzech królach, dnia 13. Lutego 1848. 
Q00OGOG00000000000000000000000000080000000000000000000802 000 


Religia. 


> Cnoty świętćj Moniki. 

Święty Augustyn tak w księdze 
swych wyznań mówi do Boga o cno- 
tach matki swojćj, św. Moniki: 
= „W ojczystym domu skromnie i sta- 

 rannie wychowana, od Ciebie raczćj 
nauczona być podległą rodzicom, ani- 
żeli od rodziców Tobie: skoro doszła 
wieku dojrzałego, za mąż wydana, słu- 
Żyła mu jako panu swojemu; a gorliwa 
o pozyskanie go dla Ciebie, dowodzi- 
ła mu Ciebie językiem swych czystych 
obyczajów, któremi ją piękną uczyniłeś, 


a z szacunkiem i podziwem miłą mę- - 


żowi. Z taką cierpliwością znosiła je- 
go wiarołomności, że żadna posępna 
niechęć nigdy w tym względzie pomię- 
dzy nimi nie zaszła; oczekiwała ona 
Twojego nad nim miłosierdzia, że z wia- 
rą razem i czystością go obdarzysz. 
Jak szczególny był dobrocią i lagodno- 
ścią, tak nie mnićj gniewem nagle się 
zapalał; lecz rozgniewanemu mężowi 
nie sprzeciwiała się, ni uczynkiem, ni 
żadnóm słowem. Skoro widziała go 
umiarkowanym i spokojnym, upatrzy- 
wszy sobie sposobność, zdała mu spra- 


wę ze swego postępku, jeżeli się tra- 
fifo, że nieobacznie był uniesieniem 
poruszony. R R 
„Kiedy prócz tego wiele niewiast, 
które miały nierównie łagodniejszych 
mężów, na twarzy nawet oszpeconej 
nosiły slady domowćj srogości, w za- 
żyłćj rozmowie pomiędzy sobą oska- 
rzały obyczaje swych mężów; matka 
moja ich język winiła, i żartem dawa- 


ła im bardzo ważne przestrogi: w nich * 


słyszały odświeżenie obowiązków za- 
wartych w kontrakcie małżeńskim, któ- 
ry jako akt autentyczny ich poddań- 
stwa uważać powinny; i często w pa- 
mięci odświeżać ten warunek, że prze- 
ciw panom swoim wynosić się i po- 
wstawać nie należy. A gdy owe niez 
wiasty, znając nader gwałtowny hu- 
mor jéj męża, nadziwić się nie mogły, 
że nigdy nie słyszano, ani żaden ślad 
wyjawiał, aby Patrycyusz (mąż św. 


' Moniki) kiedy uderzył swoję żonę, al- 


bo domowóm zwaśnieniem choć na je- 
den dzień między sobą się poróżnili, i 
gdy w sekrecie pytały o przyczynę, 'u- 
czyła ich sposobu postępowania sobie, 
jakem go wyżćj skreślil. Które poszły 


za jéj doradą i spróbowały tego środka, 


spokoju sobie winszowały; pogardza- 
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jące zaś j 
śnieniu zostawać musiały, ; 

„Swiekrę (matkę mężoską) nie mnićj. 
swoję, podniecaną z początku przeciw 
- sobie podszeptami „złośliwych służebnie; 
tak przekoliała uszanowaniem , State 
czną cierpliwością i łagodnością, że 
ona sama wyjawiła swemu synowi te 
języki jadem zatrute, które pomiędzy 
nią i synową mąciły pokój domowy, i 
żądała ich ukarania.  Patrycyusz, matki 
swćj posłuszeństwem skłoniony, stara- 
jąc się utrzymać jedność, zgodę i do- 
mowy porządek, obwinione według wo- 
li oskarzycielki sprawiedliwie ukarał; 
ona sama przyrzekla. podobnej nagrody . 
od siebie spodziewać się, którakolwiek 
ze slużebnic dla piźypodobania ważyć 
się będzie co złego mowić 0 synowćj. 
Tym sposobem kłamstwo zostało po- 
skromionę, a świekra że synową żyły 
od tego czasu: w zóbopólnćj pomiędzy 
sobą życzliwości. ` 

KA A : (Dokończenie mastąpi.)! 
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„ Mozmaitości. 


Regulamin _policyi. polowej. 
j (Dalszy ciąg.) 
$. 19. Postanowienia $f 38, mają także 


zastósowanie do spólnych gromad i ich pastu- 
chów. — $. 20. W'razie uszkodzeń, „przez. 
spólną | gromadę: 'ztządzónych , wszyscy intere-- 
senci pastwiska „odpowiadają solidarnie uszkoż 
dzonemu za fantowe, wynagrodzenie szkody i 
koszta; pomiędzy sobą! zaś przykładają się 
do tego tylko w'stósunku bydła, które, kazdy 
z nich w czasie uszkodzenia miał w spólnej 


gromadzie, — -$, 21. O powierzenie w spólnćj Ę 
gromady „w.dóżót zdatneńu pastuchowi, starać. i 
się wini: starsi #gminni.”! Gdzie istiią urzędy. 
lustracyjne. lub. polowe; lub 'oddzielne'dl spó- 
bać,  +qa1 T 


> 
i ERT FAAR AA G 
dów a BA gy > 


j nauką, w poddaństwie i uci- * łeczeństwa pastwiskowe 


go zwierz 


się o to starać powinny. — 6, 22, 


pada trzymać. wspólnych pastuchów 
należy pasać różne gatunki oddzielnie 


zem 
zz 


mają udział 


spółeczenstw. 
niem zwierzchności gminy, 
mający prawo do 3 
nywając takowe, powinien s 
niać do spólnego pastucha 

do paszenia, chyba, 
nego tytułu prawa 
w pojedynczą, lub, iż m 


yscy- człon 
w spólnćm pastwisk 
a pastwiskowe 


chności, one - 


Ile wy- 
i czyli 
lub ra- 


postanowią to uchwały gmin + A w miej- . 
1, gdzie nie wsz Kwiat, 
u, uchwały 


50, za przyzwole= 
— $. 23. Każdy, 


pólnego 


pastwiska, wyko- 
we bydło przyga- 
i temuż oddawać 


iż z zwyczaju lub oddziel- 
służy mu prawo pasania 


a 


m 


w $. 24. wyjątek. — $, 24, 


szczególnych stósunków miejs 
spodarczych, dla wszystkich 4 
uczestników w prawie do spó 
takowe pasanie w 
cały rok lub w 
trzębne, możę, ono być doz 
"nami miejscowemi, 
bne ku zabezpiecz 
ży. — §. 25. Tak 
24.) może po; wyst 
daniu stósunków i 
sentów, dla pól. miejskich: 
władzę policyjną, 


miańskiego być 


w miastach ,. wikt 
nie zawiaduję polic 
każdego cząsu wit 
powinna.. 
trzebne, w 
interesentów porucz 
putowanemu powia 
ekonomicznemu. — 
swoje, sam 
da w, karę, 
groszy do trzech talar 
skach tak małych 
„twego przechodze 
trzeba -by 
twierdzon 


kę: 


w 
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„pieniężną 


ych... w ;ziemi: 
lub na powrozachprę 
na powrozach prowadzić; 
do pastwiska, 
Kości. Gdzie. 
w tćj' mierze -regula 


óry 
Y4;: rzeczona zwierzchno 
éji mierze wysłuchaną być: 
hski mocen' jest pos <t 
nie i wysłuchanie i 
yé. władzy miejscowćj, de= ` 
towemu dub kommissarzowi ` 
$v26. Kto'nieprawnie bydło ` 
pasa nasspólnćm „pastwisku, popa. 

iężną. od „dziesięciu: srebrnych: © 
ów. — $..27, Na pastwi- ' 
„iż się należy obawiać ła» 
nia bydła na cudze 
dło przywięzywać powtózam „A 
» sA prze didata *(pętać) ** 
wadzać. « Należy także” `“ 
«bydło po odrogach |; 
h potrzebnej. szeron 


objawia się. potrzeba ogólnego i ` 


„Radzca ziemia 
takim celu zbada 


e 


niemającyc 


ę 


pojedyncz 
pewnych por 


wysłucha 


minu "miejscowego I5 
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iejsce wymieniony 
Gdzie z powodu 
cowych lub go~ 
ub pojedyńczych 
lnego pastwiska, 
a (fe 23,) przez 
ach roku jest po- 
wolonóm regulami- 
(W których zarazem pottze- 
niu środki ustanowić nale». 
i regulamin miejscowy ($. 
uchaniu: prowokanta ;' zba- 
niu reszty; intere=- 
przez miejscową 
dla wsi. przez. radzcę zie- 
postanowiońym, `` Wszakże 
ch zwierzchność gminna ` 


neki 


SĆ 


rimta 
ei 


RAT 
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takowy na oznaczony w (, 25. sposób być 
ustanowionym. „eWykraczający : przeciw tym” 
przepisom płaci karę pieniężną od dziesięciu 
srebrnych groszy do trzech talarów: — $, 28, 
Na gruntach, nieogrodzonych tak ze wszystkich, 
stron, iżby bydło przestąpić niemogło, tylkó 
za dnia, paść wolno. — $.*29. © Jeżeli bydło t 
pasące nie zostaje przez noc w burtach lub in- 
nych ogrodzonych przestrzeniach, wówczas 
©, musi najdalej w godzinę po zachodzie słońca 
być wpędzone do stajni i nie prędzćj jak na 
godzinę przed wschodem słońca znowu wy- 
gnanćm być może. — 4. 30: Gdy bydło przez 
noc zostaje na polu w hurtach lub innych o- 
grodzonych przestrzeniach, niema przed wscho- 
dem słońca, być wypuszczanćm na pastwisko, 
a o zachodzie słońca znowu powinno być 
wganiane, — $. 31. Dla takich pól lub obwo- 
dów, w których napaski nocne na xieogrodzo- 
nych gruntach dotąd były w zwyczaju i gdzie 
wedle szęzególnych stósunków gospodarczych, 
albo przez cały czas pastwiskowy lub przez 
część tegoż, obejść się bez nich niemożna, 
mogą takowe być dozwolone oddzielnemi, we- 
dług postanowienia $. 25. ułożonemi regulami- 
| nami miejscowemi, .w których zarazem potrze- 
bne ku obronie przeciw uszkodzeniom i nadu- 
życiom środki przepisane być winny. — $. 32. 
Wykraczający przeciw postanowieniom $$. 
28 — 30. lub wydanego wedle $. 31. regulami- 
nu miejscowego, popada, chociaż bydło nie 
przeszło na grunt cudzy, w karę pieniężną 
od dziesięciu srebrnych groszy do trzech ta- 
 larów. Kara ta za-pierwszóm wykroczenia 
powtórzeniem ($. 14.) ma być do podwójnej, 
przy dalszych powtórzeniach aż do czterokro- 
inćj ilości zostrzoną. — $..33. Jeżeli bydło 
podczas nocy przejdzie na grunt cudzy, prawu 
 pastwiskowemu niepodległy, wówczas oprócz * 
kary, w przypadku $. 32. miejsce mającćj, na- 
leży fantowe podwójnie opłacić. Takze wszy= 
scy ci, którzy w nocném paszeniu udział bioż' 
rą, są za fantowe i wynagrodzenie szkody 
poszkodowanemu jeden za wszystkich: (in s04 ` 
 lidum) odpowiedzialni; ` pomiędzy "sobą' zaś 
przykładają się do: tego w stósunku bydła, 
przez każdego z nich nocną porą pasanego. — ` 
$. 34. Zaganiacze, którzy swe bydło nocną 
opora ($.:29.) ' gnają,. powinni pod uniknieniem'" 
kary od dziesięciu srebrnych groszy do trzech” 


talarów od miejsca do miejsca zabierać ze so- 
bą na własny koszt prowadnika dla dozoru. — 
5.35. Na uległych spólnemu lub zobopólne= 
mu śpasaniu łąkach lub tłustych pastwiskach, , 
ma, jak dalece statuta lub 'zwyczaję nie sta- 
nowią inaczćj, mieć miejsce rychła paśba 
w prowincyach pruskićj i pomorskićj tylko do 
dnia I. Maja, w innych prowincyach tylko do 
dnia 1. Kwietnia, późna paśba na tłustych 
(bujnych) pastwiskach w prowincyach prua * 
skiej i pomorskićj nie przed d.. 1. Październi« 
ka, w innych prowincyach nie przed d, 1. Liu 
stopada, natomiast na łąkach we. wszystkich 
prowincyach dopiero. po ukończonym zupełnie . 
sprzęcie siana, a na dwu- i więcćjsiecznych 


€ 


dąkach nie przed d. 1. Października. Termj- 


na te mogą, gdzie potrzeba tego wymaga, 
przez regulaminy miejscowe. na sposób w $.25. . 


"wymieniony, inączćj być oznaczone. — $. 36. .. 
Mokre i grzęsiste łąki we wszystkich porach _. 


roku powinny być od wypasania cudzćm bym - 
dłem ochraniane. Łąki nowozałożone lub przem ' 
istoczone winny w ciągu dwóch pierwszych 
lat po dokonanym zakłądzie całkiem od wy 
pasania cudzem bydłem być ochraniane. Mu 
si też ochrona w późniejszym czasie jeszcze 
tak długo i w takiej objętości mieć miejsce, 
jak tego potrzeba do ukończenia zakładu i 
zapewnienia jego celu. Oddzielne postanowie= 
nia, jakieby we wszystkich tych przypadkach 
mogły być. potrzebnómi, wymienione w $. 25. 
władze wydadzą w sposób tamże. przepisany. — 
5.37. Na pojedyńczych, mięszaniną leżących | 
i uległych spólnemu lub zobopólnemu spasa- 
niu polach i łąkach, niewolno rozpoczynać pa= 
śby,. aż po zebraniu płodów: i sprzątnieniu. 


siana także na wszystkich innych, do tej sam * : 


méj części pola (ozimego lub. Jarego pola i t. d.) 


należących gruntach., „Miejscowa, władza: poa wire 
„licyjna ma stanowić termin,, z którym owa pas aiio 
śba na Sprzątnionych gruntach może: być pom 0 
„wszechnie rozpoczętą. — $. 38. Przepisyu$$. «0s 
35. do 37, mają i wtenczas zastósowanie, gdy vgk 


prawo pastwiskowe zasadza się na jednostrona nvo 


nem prawie stuzebności. Natomiast: przepis 440 


;,te mie Znajdują. zastósowania „we wszystkich « 


przypadkach, w których przeciwne: temu-pra- i? 


womocne oświadczenia, woli, prawomocne:wy= 


‘roki Tub' przedawnienie pod względem. czasu... 


lub sposobu wykonywania, prawne jakiekol- 
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wiek stanowią zboczenie. We względzie ogra- 


miczenia takowych praw szczególnych za wy- 
nagrodzeniem, jakoteż we względzie zapro- 


wadzenia innych regulaminów w celu lepsze- 


go używania gruntów, pozostaje się przy prze- 
pisach drugiego rozdziału regulaminu podziału 
spólności z dnia 7. Czerwca 1821 i wskaza- 
ném tamże postępowaniu. — $. 39. VW miej- 
scach, gdzie jest potrzebną stajnia (obora) dla 
bydła fantowanego, gminy jest obowiązkiem 
takową obmyślić. — $. 40. Gołębie, które 
kto trzyma, niemając do tego wyraźnego pra- 
wa, są, spotkanemi będąc na otwartćm polu, 


przedmiotem chwytania zwierząt. (Pow. Pra- ' 


wo kr. Cz. I. Tyt. 9. $. 111.) Jednakowoż 
tak w miastach, jakotóćż w gminach wiejskich, 
mogą uchwały gminne postanowić, że i gołę- 
bie tego, co trzymać je ma prawo, spotkane 
ma otwartóm polu w porze siejby i żniw, a 
mianowicie na rolach, mają być przedmiotem 
chwytania zwierząt. Takie przecież uchwały 
aby były ważnemi, wymagają zatwierdzenia 
xegencyjnego. 7 

* (Dalszy ciąg nastąpi.) 


Przyczyna. 


„Czemu to u nas nie wolno zaprowa- 


dzać wstrzemięźliwości?* zapytał Ma- 
£ PAW PA 
ciek Idka. — „Bracisku” odpowiedział 
AZT ACIE P Ś 
tenże, „ja tez nie wiem." „Ne! nie 


. Zeszyt trzeci, roku IIIso 
zawiera następujące artykuły : 


I. Rzeczy tyczące się naukowości i wychowania: 


wiecie?““ zawołał Mosiek' Arendarz. 


/„ „Jak się kto napije, to zawraca i na- 


wraca. Trzeźwy idzie prosto drogą. 
A że u nas jest w modzie zawracanie 
i nawracanie, więc wstrzemięźliwości 
być nie może. Ne! wiecie teraz?** 


Jak ludzie przychodzą do pieniędzy ? | 
Znał się na szelągach. 


Pan Michał, nim dał szeląg, pierwćj się za- 
trzymał, , 
Obejrzał go dwa razy, a chociaż się zżymał; 
Choć już rękę wyciągnął, nazad w kieszeń 
RE schował ; 
Został szeląg z drugiemi — w grosz się pora- 
chował; 
Przyszło więcćj, woreczek coraz się dął spoty, 
Aż nakoniec z woreczka zrobiły się wory. 
Maka = 77 


—— 


„ Lisie cnoty. 


Wiadomo całemu światu, 

Jakiego lis jest warsztatu; 

Jak się układa, jak liże, 

Chytrze oczyma strzyże; 

Jak łże, a gdzie jeno wpadnie, 
Kradnie. 


pisma miesięcznego: Kościół ż Szkoła, 


Teatr i Kościół. O przygotowa= 


miu dzieci do spowiedzi i komunii $. List do Redakcyi z podróży, zawierający niektóre za- 
chwyty z nad Sekwany, Renu i Aary. (c. d.) Język (dokończ.) Wyjątki z Fabiana Birkowskie- 
go. „Wyjątek z dawnego rękopisu, ce go znalazł Teodor Narbuft, i z niego ogłosił szczegó- 
dowy, opis zalot polskich, pełen prostoty i prawdy. — II, Ważniejsze zdarzenia lub usta- 
wy tyczące się szkół: O założeniu szkół gospodarskich i t. de O podwyższeniu opłat nau- 
czycielskich do funduszu emerytalnego. O umieszczeniu na przyszłość i katolickich księży w 
wojsku, — II. Literatura: Czytania Józi, dziełko przeznaczone dla młodych dziewczynek, 
` Stanisława Jachowicza. W Warszawie 1847, — IV. Rozmaitości, — V. Wiersze różne, — 
„Ńorrespondencya. 4 „BB PAGE 

Pisma tego nabyć można po wszystkich król. Urzędach pocztowych i 
Księgarniach krajowych i zagranicznych, za cenę półroczną 1 tal., czyli 6 zł. pol. 
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